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Zakładów Meta lowych Im. Gen. Waltera - Radom 

Rok I Radom, sobota II kwietnia 1953 r. 

Każdy robotnik, uslawi~cz, brygadzista, majster 
i technolog 

winien zainteresować się nowymi procesami technologicznymi 
Jednym z węzłowych zagad­

nień n owoczesnej techniki jest 
sprawa wprowadzenia nowych 
procesów technologicznych. No 
we procesy technologiczne są 
źródłem stałego wzrostu pro­
dukcji i - wydajności pracy. Są 
źródłem obniżenia kosztów pro­
dukcji i wyzwalania rezerw 
ludzkich, które wskutek tego 
mogą być użyte do dalszej roz­
budowy naszego przemyslu. 
Dokładna analiza przebiegu 

procesów technologicznych oraz 
\ korzystanie wniosków wYSlłU 
tych z tej analizy stały się ko­
niecznością dzisiejszego dnia i 
czynnikiem regulującym w du­
żej mierze rozwój każdego za­
kładu i przemysłu 

Przypominamy 

W naszej tematyce na kon­
ferencję partyjno - techniczną 
znajduje się temat ,.Wprowadze 
nie nowych procesów technolo­
gicznych, dotychczas na zakła­
dzie nie stosowanych lub stoso 
wanych w bardzo małym zakre 
sie". 

W produkcji. wmniśmy dążyć 
do wyeliminowania pracy ludz­
kiej do minimum, zastępując ją 
pracą maszyn, urządzeń. i au­
tomatów. Wszędzie tam, gdzie 
jest to tylko możliwe. Możliwo­
ści realizacji tego zagadnienia 
są na każdym wydziale produk­
cyjnym. Wymaga to jednak 
większego zalnteresowania się 
analizą procesu technologiczne­
go przez robotnika, ustawiacza, 
brygadzistę, . maj tra i techno­
loga. 

technologicznych, .które są wa­
runkiem naszego postępu tech­
nicznego w zakładzie i zagwa­
rantowaniem realizacji na­
szych planów wydziałów TG 7 
i TG 8 oraz wydziałów produk­
cyjnych. 

W wydziale TM 7 należy sze­
roko zastosować metalizaCję 
natryskową oraz wyelimino­
wać do minimum pracę ręczną, 
zastępując ją pracą mechanicz-
ną· • 

Bez analizy dotychczas stoso­
wanych procesów technologicz­
nych i wprowadzenia nowych 
metod. nie może być mowy o 
postępie technicz..'1ym w na­
szym zakładzie. Nie może być 
mowy o tym, że nasza inteli­
gencja techniczna spełnia swo­
ją rolę w realizacji planów pro 
dukcyjnych i podnoszeniu me­
tod pr<'lcy zakładu na wyższy 
pozi '11. 

. lieczysław Gronek 
Dyrektor Zakładu 

Nr 6 

Zo bowiązania 
długookresowe w naszym 

zakładzie rosną ... 
Na odzew Starachowic szere 

wydziałów w naszych zakła­

dach podejmuje zobowiązania 

długookresowe. 

Przede wszystkim wydział 

TP 5 wprowadził już w życie 

nowe formy współzawodnictwa. 
Szereg brygad w tym wydzialE' 
i pracowników indywidualnych 
podjęb długookresowe zobowią 

zania. Między innymi brygada 
tow. Bocha zobowiązuje się 

zmniejszyć ilość braków o 40 
procent, tow. Zapalskiego o l 
procent i tow. Grabowskiego o 
l procent. 

W wydziale tym podjęli rów·· 
nież zobowiązania indywidual­
ne: tow. Antoni Grudzień , Sta­
nisław Jastrzębski, którzy zobo 
wiązali się zmniejszyć braki do 
zera oraz tow. Anna Kwiatkow­
ska, która zobowiązała sil, 
7.MIliejszyć ilość braii:ó o 1 pro 
cent. 

\r'ydali!'my już ~zeU nume· 
rów naszego tygodnika "Na 
\Varcie Pokoju". Tygodl1ik ten 
fest owocem pracy przygoto­
wawczej do konferencji partyj­
no - technicznej. Przygotowanie 
tej konferencji wymaga wiele 
wysiłku cale; nasze; organizac;i 
part.l!jne; - wszystkich or[(alli­
zac;i społecznych oraz całe; na­
szej załogi. Pismo nasze ma 
także tli odegrać nie małą rolf? 

Następnie winniśm" dążyć do 
zmniejszenia pracochłonności 
poszczególnych części przez za­
stosowanie odkówek i materia­
łów promowych. na częściach 
wykonywanych z pe:nego mate­
riału. Musimy także dążyc clo 
usprawnienia konstrukcji po­
mocy warsztatowych, które poz 
woliłyby na wykonywanie posz 
czególnych operacji w " krót­
szym czasie. 

Wyniki maIki 

Chodzi w tej chwilI o to, aby 
cała nasza załoga stała się nie 
tylko czytelnikiem naszego pi­
sma, ale z~racamy się .do robot­
flików, personelu ' inżynieryjno­
technicznego, pracowników umy­
słowych i społecznych oraz ko­
respondentów innych pism, sło­
wem do wszystkich chętnych by 
przejawili na odcinku pisallia do 
naszej gazelI! więcej inicjały"-'y. 

W tym celu ogłosiliśmy kon­
kurs na najpilniejszego korespon 
denta ~ zakładzie. Jako naRrody 
przeznaczyliśmy wieczne pióro 
I ksiqżki wartości czterystu dwu­
lIziestu złotych. Sqdzimy, że po­
winno to być momentem zaC/le­
cającym naszyph koresponden-
tów. .-

Konkurs ten zosiał przedlużo­
ny do ostatniego kwietnia bieżą­
ceRo roku. A więc dzieli nu.!. od 
okresu zamknięcia . konkursu sto­
sunkowo nie1., .. iele czasu. Zatem 
piszcie do nas na różne lematy 
z życia naszej załogi. Sądzimy, 
że przypomniellie to zostanie 
życzliwie przyjęte przez naszą 
zal0J<ę, li owoce tego będziemy 
czytać na szpaltach naszej gaze­
tl! "Na Straży Pokoju". 

REDAKCJA 

Największe możliwości wpro­
wadzenia i szerokiego stosowa­
nia nowych procesów technolo­
gicznych posiadają wydziały 
TG 7 i TG 8, 

Do tych procesów należą: 
- chromowanie pomocy war 

sztatowych. 
- cjanowanie narzędzi, 
- obróbka anodowo-mecha-

niczna, 
- elektroerozyjna metoda o­

bróbki metali. 
utwardzanie narzędzi tną 

cych metodą elektroiskrową, 
- zastąpienie pracy ręcznej 

pracą mechaniczną, szczegól­
nie na sprawdzianach i na ma­
trycach. 
Mówiąc o tych procesach tech­

nologicznych nie mamy na myśli 
stosowania ich w takim zakre.5ie, 
jak są onę" stosowane obecniE' 
ale mówimy o stosowaniu, któ­
re znalazłoby odbicie w zwięk­
szonej żywotności pomocy war 
sztatowej, w produkcji, w zwięk 
szonej jakości produkcji i w 
zwiększeniu możliwości produk 
cyjnych wydziałów TG 7 i TG 8. 
Wyżej wymienione zagadnie­

nia nie nabrały jeszcze tt nas 
należnego im prawa obywatel­
stwa. Dotychczas nie przełama­
liśmy rutyniarstwa i nie nabra­
liśmy zaufania do tych metod 

o dalsze wykonanie planów 
Szereg wydziałów w naszych 

zakładach wykonało w miesiącu 
marcu plany miesięczne, reali­
zując tym samym plany kwar­
talne niejednokrotnie znadwyz 
ką. 

Do tych należy przede wszy­
stkim wydział TP 4, który w 
ubiegłym miesiącu wykonał 
plan w 115 proc. 

Plan kwartalny został w tym 
wydziale wykonany w 113 proc. 
Do takich dobrYCh wyników do­
szedł wydział zwłaszcza dzięk i 
mobilizacji całej załogi przez ak 
tyw partyjny, związkowy, mło­
dzieżowy. W praktyce wyraża 
się to w podejmowaniu licznych 
zobowiązań oraz w rozwoju 
współzawodnictwa. 

Gratulujemy całej załodze, a 
zwłaszcza brygadom tow. tow. 
Edwarda Cichawy, Franciszka 
Zasady, Stefana Karczemnego i 
Bcleslawa Chodakowskiego tak 
wysOkiego wykonania planu. 
Również wydziały TP 5, TP 6 

mogą się poszczycic dużymi suk 
cesami. Wydział TP 5 wykonał 
plan miesiąca marca w 110 pro­
centach. a plan kVJartalny w 108 
proc. Jest to niemałą zasługą 
dzielnych brygadzistów takich 
jak tow !{apciuk (137 proc. nor 
my), Borusiński (128 proc. nor­
my), Matecki (114 proc.) in., 

którzy plan wykonali już 28 ma r 
ca br. 
Wydział TP 6 zajmuje rów­

nież wybitna pozycję w walce 
o wykonanie planu. 106,2 proc. 
wykonania w miesiącu marcu 
i 105,4 proc. w drugim kwarta­
le - te cyfry mówią same za 
siebie. A oto nazwiska dziel­
nych brygadzistów tego wydzia­
łu: tow. tow. Bronisław Czyżew-
Id, Teofil Godawa, Władysia ' 

Kwiatek i wielu innych. 
Wydział TP 1, który walczył 

z wieloma trudnościami (brak 
terminowego oprzyrządowania. 
nieodpowiednie maszyny) także 
potrafił usunąć .,wąskie gardła " 
i plan w tym miesiącu wyko­
nał. A stało się to zwłaszcza 
dzięki usprawnieniu organiza­
cyjnemu; przez wprowadzenie 
ścisłego podziału pracy na po­
szczególne brygady. 

Henryk Pacholec i Zdzislaw 
Płaskociński, są to nazwiska 
przodujących brygadzistów w 
tym wydziale. 
Wydziałom produkcyjnym po 

mogły wydziały pomocnicze w 
wykonaniu planów, jak np. wy­
dział TM 7, który specjalną o­
pieka otaczał wydział TP 1. 

Z winy natomiast wydziału 

d. c. na str. 2. 

Wprowadzajmy nowe procesy t e c h n o IDe i c z:n e w naszym zakładzie 
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Str. 2 "NA STRAZY POKOJU" 

styl u pracy o poprawę 
Oddziałowej Organizacji Partyjnej . Nr 18 

Sekretarz oddziałowej organi­
zacji partyjnej Nr 18, niejedno­
krotnie miał już zwracaną uwa­
gę na odprawach i w rozmo­
wach indywidualnych przez Ko 
mitet Fabryczny, że styl jego 

Dyskusja była doskonałą lekcją 
dla byłego sekretarza i wytyczy 
ła drogę dla nowego sekretarza 
i egzekutywy. Wskazanym by 
było, aby Komitet Fabryczny 
otoczył szczególną opieką i po­
mógł w pracy nowej egzeku­
tywie. 

Zdzisław Kwieciński 

Sekretarz Komitetu 
Fabrycznego PZPR 

Nr 6 

T rZ f ci wniosek 
racjonalizatorski ZMP-owców 

Koło ZMP Nr 16 może pO=­
szczyciĆ się llukcesem na polu 
rozwoju ruchu racjonalizator­
skiego, związanego z tematyką 
konferencji partyjno - technicz_ 
nej. 

W dniu 1 bm. organizacja ta 
zgłosiła trzeci wniosek racjona­
lizatorski. 

Zyczymy im dalszych 
SÓw na tym polu. 

sukce-

Kampania wyborcza do egze­
kutyw \V oddziałowych organiza 
clach partyjnych w naszym za­
kładzie dobiega końca. Dotych­
czasowy przebie~ kampanii wy­
borczeJ do władz partyjnych 
wykazał, że większość organiza­
cji partyjnych doceniła znacze­
nie przygotowania wyborów. 
Dowodem tego może być, że pra 
wie we wszystkich organlZa· 
cjach oddziałowych sprawozda­
nia z pracy ustępujących egze­
kutyw były opracowane anah­
tycznie i odzwierciedlały w peł­
ni pracę całej organizacji. Po 
dobrze opracowanych refera­
tach wywiązywały się eżywione 
dyskusje, które wnosiły wiele 
cennego, nowego materiału do 
pracy nowowybranych egzeku­
tyw. 

. pracy jest niewłaściwy, nie o­
piera się on bowiem na szero­
kim aktywie. Ten niewłaściwy 
styl pracy sekretarza zaciążył 
na pracy całej organizacji. Nie 
było podziału pracy między 
członków egzekutywy, nie mó­
wiąc już o przydzielaniu pracy 
dla poszczególnych członków. 
Nic też dziwnego, że był on sta 
le "zalatany". Na nic i nigdy 
nie miał czasu, bo sam załat­
wiał wszystkie sprawy. Nic Wlę<.: 
dziwnego, że skupiał głównie 
uwagę na jednym zagadnieniu, 
zapominając o szeregu innych. 
I tak np. kontrolował i dawał 
wytyczne pracy organizacji 
ZMP, ale zapomniał o innych 
organizacjach masowych. 

G'azetki ścienne na naszym zakładzie 

Jednak były i takie egzeku­
tywy, które nie należycie doce­
niły akcję wyborczą. Szczególnie 
nie doceniła zebrania wyborcze­
go egzekutywa oddziałowej or­
ganizacji partyjnej Nr 18. Wy­
starczy wspomnieć fakt, że pla­
nowane zebranie w pierwszym 
terminie nie odbyło się. Nie od 
było się dlatego, • e ustępująca 
egzekutywa nie zdołała opraco 
wać na czas sprawozdania mi­
mo, że termin zebrania był po­
dany do wiadomości przed mie­
siącem. Winę za taki stan rze­
czy niewątpliwie ponosi stara 
egzekutywa na czele z sekreta­
rzem tow. Józefem Swiątkiem. 
Przyczyną złego stylu pracy 

tej egzekutywy było to, - jak 
zresztą wykazała dyskusja na 
zebraniu wyborczym - że se­
kretarz egzekutywy nie doce­
niał kolektywnej pracy. Kiedy 
zwrócili się do niego członko­
wie eg~ekutywy i chcieli opra­
cować kolektywnle sprawozda­
nie - wówczas oświadczył on­
że niech ich o to głowa nie boli, 
on sam potrafi to zrobić. Istot­
nie zrobił pierwsze sprawozda­
nie, które nie odzwierciedlało 
pracy, bylo oderwane ' od życia 
organizacji. Nic też dziwnego, 
że sprawozdanie to przez orga­
nizację nie zostało przyjęte. Po 
tej lekcji sekretarz znowu 
"sam" zabrał się do pracy i na­
pisał drugie sprawozdanie. I tym 
razem, choć było ono lepsze i 
bardziej analityczne, nie od­
zwierciedliło jednak w pełni pra 
cy organizacji partyjnej . Dy­
skusja jednak sprawozdanie to 
pogłębiła , wniosła szereg cen.­
nych momentów, które winny 
być brane pOd uwagę, przy rea­
lizacji uchwalonych wytycznych 
dla pracy nowej egzekutywy. 

Wyniki walki o dalsze 
wykonanie plat:lów 

d. c. ze str. J. 

TG 7 wiele wydziałÓW w ubie­
głym miesiącu nie mogło wyko 
nać swoich zadań dziennych. 

* * 
Uwaga wydziały TP 3 i TP 8! 
Plan kwartalny i miesięczny 

nie został pt'Zez was wykonany. 
Sądzimy, że przyczyny niewy­
konania pł1mu przeanalizujecie 
nam w odrębnych artykułach. 

Na własnych błędach musimy 
się zawsze uczyć. Ogólne stwier 
dzenie, że winien jest jakiś wy 
dział - to za mało. Czekamy na 
dobre samokrytyczne artykuły. 

Red. 

Sam również chciał mobilizo­
wać załogę do produkcji. Nic 
więc dziwnego, że na nastawie­
nie czterech organizatorów grup 
nie było już czasu. Rzecz ja­
sna że nie było również czasu 
na odprawy z agitatorami, na 
zbieranie składek itd. 

Oprócz braku tej kolektywnej 
pracy, nie posiadał on poczucia 
samokrytyki i nie widział tego, 
że praca jego nie była właści­
wa i odbijała się na pracy egze 
kutywy, która słabo pracowała . 
Winę za taki styl pracy egzeku­
tywy ponOsi przede wszystkim 
sekretarz. Gdyby on dokonał 
podziału pracy i kontrolował pra 
cę wszystkich członków egze­
kutywy, wówczas praca tej or­
ganizacji stanęłaby na wyższym 
poziomie. 

Nic też dziwnego, że członko­
wie organizacji odnieśli się kry 
tycznie do takiego stylu pracy. 

Gazetka ścienna to nie tylko 
ozdoba i dekoracja ścian. To je 
den z czynników, którego zada 
niem jest mobilizowanie załogi 
do wykonania planów. 

Spółdzielcy z Pclna kICiepielowa 
dziękują Komisji Ruchu 

Łączności Miasta ze Wsią 
Za okazaną im pomoc 

Nie mało mieli kłopotu spół­
dzielcy z Pcina, pow. ' Staracho­
wice ze swoim odbiornikiem ra 
diowym. W odbiorniku typu 
"Rodzina" zostały spalone 
wszystkie lampy. Spółdzielcy 
wszczęli starania i nigdzie ich 
dostać nie mogli. Przyszła im 
z pomocą nasza komisja ruchu 
łączności. Tow. Andrzej Piasto­
wicz, przewodniczący komisji 
w dniu 3 kwietnia br. wrę~ 
czył im poszukiwane lampy. 
W zall}ian za to spódzielcy wy_ 
stosowali podziękowanie, pisząc 
m . in .. 

"My spódzielcy, dziękujemy 
KOmisji Ruchu Łączności Mia­
sta ze Wsią przy Zakładach Me 
talowych im. gen. Waltera w 
Radomiu za okazaną, nam po­
moc przy reperacji odbiorni-
Ita". 

(wam) 
--------------------------------------

Wydział TP 7 
prz!Jstąpił do realizacji tematyki 

na konferencję partyjno -techniczną 
Komisja tematyczno - ekono­

miczna wydziału TP 7 po prze­
analizowaniu tematyki na kon­
ferencję partyjno - techniczną 
dla tego wydziału, przystąpiła 
do realizow~nia punkÓW zawar 
tych w wyżej wymienionej te­
matyce. 

W dziedzinie usprawnień orga 
nizacyjno - technicznych wpro­
wadzono do produkcji młot pne 
umatyczny, który wyeliminuje 
do minimum zniekształcenia ma 
teriału, jakie występowały przy 
operacjach ręcznych. 

Drugim \"/ażnym osiągnięciem 
w tej dziedzinie jest wymiana 
pras mimośrodowych na prasy 
hydrauliczne, dzięki czemu u­
zyskano dobre wyniki w pro­
dukcji półfabrykatów, zmniej­
szając jednocześnie procent ni­
szczenia r.1atryc, oraz nieszczę­
śliwych wypadków przy pracy 
(kalectwa). ------------
Podnoś swo je 

kwalifikacje zawonowe 
t przekraczaj ~we norm!) 

produkcyjne 

Pragnąc wykorzystać czas pra 
cy do maksimum postanowiono 
zlikwidować ręczne mieszanie 
płynu chłOdzącego, a przystąpio 
no do konstruowania mechanicz 
nych urządzeń, dzięki którym 
zabezpieczy się robienie dobrej 
mieszanki. Pracowników zatrud_ 
nionych przy mieszaniu wyko­
rzysta się w produkcji, przyśpie 
szając wykonanie planu. 

PrzyłąCz::łjąc się do pow::'Zf;)·::h­
nej walki o zmniejszenie kosz­
tów, postanowiono urządzić w 
wydziale własna krajalnię sta­
li. W chwili obecnej realizacja 
urządzenia krajalni we wła­
snym zakresie jest na ukończe­
niu i z chwilą, gdy wydział o­
trzyma piły ramowe, zadanie to 
zostanie całkowicie wykonane. 

Dla całkowitej realizacji wy­
żej podanych usprawnień zor­
ganizowano szkolenie przywar­
sztatowe, kurs Ślusarzy i usta­
wiaczy, które dają całkowicie 
zadowalajające wyniki. 
Zapał i energia z jaką podcho 

dzi do pracy nasza załoga, dopo 
może wykonać nam zadania jak 
naj prędzej i jak najlepiej . 

Barbara Wloskowicz 
korespondent 

Dlatego tematyka każdej ga­
zetki winna być powiązana z 
zagadnieniami danego wydzia­
łu. Powinna pokazywać jego o­
siągnięcia, ~ego błędy i braki. 

Jeszcze jedno, gazetka ścien­
nf' winna " ,ukazywać się" przy 
najmniej raz w miesiącu. 

Niestety mamy jeszcze w na­
szyCh zakładach wiele gazetek 
liczących już ładnych parę mie 
sięcy. Do tych należą np. gaze­
ta koła ZMP z wydziału TP 6, 
nosząCa datę 10 listopad 1952 r. 
- temat: "Kongres Pokoju w 
Wiedniu". 
Również szereg gazetek umie- ' 

szczonych w ~ablOtaCh na ter 
nie zakładu jest już "mocno 
przestarzały". Np. gazetka {)d­
działowej organizacji partyjne i 
Nr 16 z artykułem o Konstytu­
cji jest ta sama od październi­
ka 1952 r. 

Chcielibyśmy również w ga­
blocie z napisem "Cześć przo­
downikom pracy" ujrzeć bar­
dziej aktualne zdjęcia, {liż te, 
z dożynek w Wośnikach. Tak­
że nie zadowalamy się zdjęciem 
jedynego przodownika pracy w 
tej gablotce. 
Są (jeszcze) takie wydziały, w 

których w ogóle gazetek ścien­
nych nie ma. Do nich należą 
wydział TG 7 (w opracowaniu). 
NK i inne. 

Tak się jakoś składa, że nasz 
przodujący wydział posiada naj 
lepszą gazetkę ścienną. 

W wydziale TP 4 jest gazet­
ka ścienna pod tytułem "Racjo 
nalizator". Tematyka artykułów 
jest ściśle związana z życiem 
wydziału, z produkcją. Na czo­
łowym miejscu ~rtykuł "Zwięk 
szyć wydajność pracy", pióra 
tow. Feliksa. Krasnodębskiego. 

Poza tym jest wiele dobrych 
gazetek ściennych i często "wy 
dawanych". 

Do tych należą: gazetka OZR- u 
nawiązująca tematyką do kon­
ferencja partyjno-techniczna ,,0-
oraz gazetki w wydziałach 
FA, FP, TP 3 i TM 7. 
Sądzimy, że zbliżająca się kon 

ferencja partyjno-techniczna "o 
budzi" najbardziej senne wy­
działy i organizacje, oraz spo­
woduje większą ą,ktywność w 
dziedzinie rozwoju gazetek 
ściennych, tak pod względem 
ilościowym, jak i jakościowym . 

J . D. 

o w ykonam u zobowiązaU 
melduje ... 

Koło Ligi Kobiet przy wy­
dziale NK 1 melduje, że wyk<>­
nało zobowiązania podjęte z o­
kazji Święta Kobiet w 122,40/<:. 
Wartość zobowiązania wynosi 
1346 zł. 

B . Cz. 
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W spółzaUJodnictUJo długookresoUJe 
Tow. Bierut uczy: "współza­

wodnictwo socjalistyczne wyma 
ga zorganizowania kierownic­
twa, systematycznej kontroli je­
go wyników, wymaga od Par­
tii i ' organizacji społecznych 
nieustannej inicjatyWY i troski 
o rozwój coraz wyższych, no­
wych form współzawodnictwa, 
() rozszerzenie jego zasięgu 
i rozmachu". 

Nie wolno nam zapominać o 
słowach tow. Bieruta. Muszą o­
ne przyświecać w pracy orga­
nizacji partyjnych, aktywu 
związkowego i produkcyjnego. 
Trzeba sobie w pełni uświado­
mić, że rozwój ruchu współza­
wodnictwa tej wspanialej 
inicjatywy mas - jest dźwignią 
szybszego budownictwa socjali­
stycznego w nas~m kraju. 
Przyczynia się ono do wzmoc­
nienia siły naszej Ojczyzny 
i podniesienia stopy życiowej 
klasy robotniczej. 

Prowadzone dotychczas w 
naszym_ zakładzie współzawod­
nictwo stałe oraz współza­
wodnictwo zobowiązaniowe z o­
kazji świąt narodowych i wyda 
Tzeń, dało bezsprzecznie wiele 
efektów ekonomicznych. Było 
ono bodźcem do wzrostu wy­
dajności pracy, do oszczędności 
w materiałach i do szybszego 
wykonania naszych planów. 

Zobowiązania te mogłyby 
dać v.' sumie wi.ększe efekty, 
gdybyśmy je prowadzili ryt­
micznie, jako zobowiązania dłu 
gookresowe. _Zobowiązania te 
winny składać się z zobowiązań 
indywidualnych poszczególnych 
robotników i pracowników in­
żynieryjno-technicznych. a mu­
szą b~'ć rozpracowane przez za­
kład i poszczególne wydziały 
poprzez brygady do stanowisk 
włącznie. 

Zobowiązania długookresowe 
muszą być masowe, mobilizacja 
winna być skierowana w naj­
słabsze miejsce naszych proce­
sów produkcyjnych, w te miej­
sca, w których najczęściej wy­
stępuja wąskie przekroje pro­
dukcji. Dla właściwego rozwoju 
zobowiązań długofalowych win­
ny być z:l\vierane umowy mię­
dzy wydziałami. Po to, aby np. 
wydział TP 6 wykonał swoje 
zobo'.viązanie, kohieczne jest 
by wydział TP 1 zagwaranto­
wał wyprodukowanie części po­
trzebnych wydziałowi TP 6. 
Współzawodnictwo i zobowiąza 
nia dotychczasowe szły przede 
wszystkim w kierunku podnie­
sienia wydajności. Natomiast 
nie zwróciliśmy uwagi na pod­
stawowe czynniki. Nie wyda­
liśmy ostrej walki brakom 
i brakoróbstwu, przez co nie­
j ednokrotnie odczuwaliśmy brak 
surowca. Za mało uwagi zwró­
ciliśmy na oszczędność narzę­
dzi, których przedw'.:zesne zuży 
cie niepomiernie podnosiło nam 
koszty własn'e i stwarzało a­
warie. Zaniedbana była rów­
nież opieka nad maszynami 7e 
strony pracowników. 

Walce z bumelanctwem wew­
l}'łtrz-zakładowym, chociaż po­
swięciliśmy wiele uwagi, ale na 
tYm odcinku jest jeszcze dużo 
do zrobienia. 

. Wynika to z tego, że tkwią 
Jeszcze w naszym zakładzie, w 
kaŻdym wydziale olbrzym"e re­
zerwy czasowe. 

Idąc za przykładem il1'7odują 
cych zakładów w Polsce, " w 
naszym województwie za przy­
Kładem Zakładów St&rachowic-

kich, zakład nasz . przystępuje 
w Ir-gim kwartale br. do zo­
bowiązań długOOkresowych. Są 
to zobowiązania konkretne, u­
względniające potrzeby naszego 
zakładu i robotników. 

By należycie rozpracować zo­
bowiązania długookresowe, ko­
nieczne jest wszechstronne włą­
czenie się pionu techniczno-ad­
ministracyjnego i średniego 
nadzoru . Potrzebna jest większa 
niż dotychczas opieka nad bio­
rącymi udział i przodującymi we 
współzawodnictwie, oraz kole­
żeńska pomoc dla tych robot­
ników, którzy w codziennej swej 

pracy napotykają na trudno­
·ści. 

Załoga naszego zakładu, dają­
ca już niejednokrotnie wyraz 
swej świadomości politycznej 
i przywiązania do naszej Partii 
i Rządu i tym razem nie pozo­
stanie w tyle. Włączy się ona w 
szeroki nurt zobowiązań długo­
okresowych, które zagwarantu­
ją nam wykonawstwo naszych 
planów, co przyczyni się do o­
brony pokoju, do szybszego bu­
downictwa socjalizmu w naszej 
ukochanej Ojczyźnie Ludowej. 

Tadeusz Kraska 
Przewodn. Rady Zakładowej 

PrZOdujący ludzie wstępują do partii 
W dalszym ciąt;u są przyjmc­

wani kandydaci uo partii w na­
szych zakładach. Wielu pracow­
ników naszego zakładu wstępu­
je w szeregi PZPR. 

Z dwoma kandydatami do par 
tii przeprowadziła nasza redak­
cja rOzmowę, którE'i treść poda­
jemy poniżej: 

Z tow. Lucjanem Bartuzim 
spotykamy się po wyjściu z pra 
cy. 

- Idę na 16-tą do 1echndnm 
mechaniczno-elektrycznego, do 
którego wstąpiłem po ukończe­
niu gimnazjum mechamcznego. 
Uczę się w szkole nieźle, choć 
są i trudności. Rano w m'ary 
po południu i wieczorem 
nauka. Mam także rodzinę -
żonę i dziecko. 

Już niewiele czasu pozostab 
do lekCji. Zapytujemy naszego 
towarzysza o przeszłość, jego 
pracę w zakładach i w szk ole, 
warunki życiowe itp. 
Opowiedział nam między in­

nymi: 
- PochOdzę z rodziny robot­

niczej z lubelskiego. Mam obec 
nie 23 lata. Od 1949 r !>1·'dCU.ll! w 
naszych zakładach jako technik. 
Od tego czasu jestem również 
członkiem ZMP. Byłem długi 
czas przewodniczącym koła Nr 
10. Pracuję w aktywie ZMP. 
Ugruntowałem już swą, świado­
mość polityczną. Wieść tragicz­
na o śmierci Tow. J. W. Sta­
lina wstrząsnęla inną do głębi. 
Przemyślałem swój stosunek do 
partii. Uważam, że obecnie 
moim obowiązkiem jest wstąpić 
w jej szeregi. Ideologicznie wy­
chował mnie ZMP, a moja 
przynależność do partii będzie 
naturalnym przedłużeniem mej 
pracy politycznej. Nie tylko 
ZMP kształtował moją świa· 
domcść. Także SP wyrobiła 
mnie politycznie i dużo dobre­
go zawdzięczam tej organizacji. 
Dwukrotnie byłem na turnu­
sach w brygadzie SP. Raz koło 
Nowego Bytomia, przy bu­
aowie słynnej magistrali pia­
skowej, a drugi raz w kopdlni 
Giszowiec. Otrzymałem rów­
nież dwukrotnie zaszczytny ty­
tuJ przOdownika pracy. Swą 
pracę zawodową lubię bardzo 
i osiągam w niej dobre wyniki. 
W przyszłości chcę jeszcze le­
piej pracować, aby być godnym 
członkiem naszej partii. 

,. '" 
Tow. Edwarda Nowaka spoty­

kamy na zebraniu agit-kolekty­
wu, którego jest członkiem. 

- Pochodzę z Radomia z ro­
dziny robotniczej. Ojciec nie 
żyje jm, Pomagam material-

nie mojej rodzinie. Dwie siostry 
uczęszczają do Wyższych uczel­
ni w Warszawie, a brat do szko 
ły średniej. Ja sam również się 
uczę. Uczęszczam do \'Vieczoro­
wej Szkoły IDŻynierskiej na II 
semestr. N'auka idzie mi dobrze. 
Również ze swej pracy zawo­
dowej jestem zadowolony. Pra­
cuję także społecznie, zarówno 
w naszym agit-kolektywie, jak 
i w ZMP, gdzie jestem w ak­
tywie koła Nr 16. Mam lat 24. 
Ukończyłem kurs szybowcowy 
w Lemborku z wyrozmeniem. 
Obecnie uprawiam również ten 
sport i jeżdże do Kielc na tre 
ningi. 

Dziś w Polsce LudoweJ mlo­
dzież ma wiele możliwości. My 
ślę, że wstępując do partii i pra 
cując w jej szeregach będę mógł 
najlepiej odwdzięczyć się mojej 
Ojczyźnie. 

J. Drozdowski. 

Więcej dbałości 
o sprawdZiany 

Przestoje w produkcji niejed­
nokrotnie sa spowodowane tra 
kiem sprawdzianów. Likwidacja 
wszelkiego rodzaju awarii, pow 
stałych na skutek braku spraw­
dzianów, jest poważnym zagad­
nieniem w naszym zakładzie. 

Jednocześnie można spotk-ać 
wypadki, że sprawdzian jest uży 
wany przez pracownika jakO 
młotek lub inne narzędzie ope­
racyjne. Oczywiście wartość usz 
kodzonego sprawdzianu bywa po 
trącana z zarobku robotnika po­
słlłgującego się nim, budząc je­
go rozgoryczenie.. A powodem 
tego jest w dużym stopniu nie­
uświadomienie. 

Dlatego też obowiązkiem maj 
strów, brygadzistów i odbiorców 
jest czuwanie nad tym, aby 
każdy pracownik był poucz<lny 
o właściwym używaniu spraw­
dzianu. 

Racjonalne obchodzenie się ze 
sprawdzianami przedłuża ich 
żywotność, obniża koszty włas­
ne i obciąża wydziały pomocni­
cze. 

Właściwe przechowywanie 
sprawdzianów przedłuża ich ży­
wotność, jak również odpowied­
nia konserwacja. Źle przecho­
wywane i konserwowane spraw 
dziany zatracają w bardzo krót­
kim czasie właściwe wymiary. 
Na to również należy zwrócić 
baczną uwagę. 

Marian Latos 
korespondent 

Str. 3 

Zagadnienie zbiórki 
złomu w naszym 

układzie 

W roku bieżącym w celu osta­
tecznego uregulowania sprawy 
zbiórki złomu w zakładzie, po­
wolah komisję z udziałem czyn 
nika spolecznego i przedstawi­
cieli zainteresowanych dzia­
łów. Do zadań wymienionej kG­
misji należy podejmowanie do­
raźnych akcji usprawniających 
i przyśpieszających dostawę zło­
mu do hut. 

Na pierwszym posiedzeniu ko­
misji, które się odbyło w dniu 
9 lutego br. komisja posta:-lOwi­
ła za pośrednictwem działu FZ 
zwrócić się do działu TM o wy­
jaśnienie sprawy przechowywa 
nia na ·placu około 70 sztuk róż­
nych maszyn nieużytecznych dla 
naszego zakładu. 

W tej sprawie kierownik 
działu TM wystąpił pisemnie do 
CBOM z prośba o wydelegowa­
nie przedstawicieli, którzy wez­
mą udział w posiedzeniU nas.tej 
komisji. Po dokonaniu oględzin 
na miejscu, komisja będzie mo­
gła wydać decyzję o przydatno­
ści wymienionych maszyn, 
względnie zaklasyfikować je na 
złom. 

Gospodarka złomowa w na­
szym zakładzie pozostawia wie­
le do życzenia. Obecny sposób 
składowania złomu jest karyg·)d 
ny. Każdy wydział magazynuje 
złom obok warsztatu lub gdzie­
kolwiek na upatrzonym zakątku 
placu. Kierownictwo wydziałów 
nie widzi tego, lub nie chce wi­
dzieć. Złom można spotkać wszę 
dzie, lecz nie w zasiekach prze­
znaczonych na ten cel. 

Ustosunkowanie takie przyno­
si ujmę zakładowi, bo wydaje 
świadectwo o naszym lekkomyśl 
nym stosunku do pracy. Złom 
leżący u nas bez\jżytecznie mógł 
by być szybciei wykorzystany w 
innych zakładach przemysło­
wych. 

Obecnie na terenie zakładu 
przeprowadza się akcję oczysz­
czania z wszelkiego rodzaju zło­
mu Uporządkowanie dobiega 
końca. Lecz niestety należy 
stwierdzić, że już drugiego dnia 
uporządkowany teren był zan.ie 
czyszczony różnymi odpadkami. 

Do likwidacji takiego stanu ko 
niecznym staje się wprowad~e­
nie ostrej dyscypliny. Z drugiej 
strony należy stosować metodę 
uświadamiania i publicznej kry 
tyki. Jeśli te metody nie poskut 
kują, należy oddziaływać środ­
kami administracyjnymi. 

Tolerowanie tych błędów obni 
ża naszą dyscyplinę zakładową, 
op6hlia proces podnoszenia .~\Via 
domości i zdyscyplinowania .za-
łogi. . 

Na kaidym odcinku na5Rj pra 
ey zawsse winniśmy mi~ na 
uwadze pełna mObilizację 7:310-
gi do zwYcięskiej realizacji pla­
nów p cyJlQ1:b, podnosze­
nie siły i "łęgi Pelski Lndowej. 

Edward AwidersJd 
korespondent · .................... . 

I ••••••••••••••••••••• · .................... . ..................... 
PaRlięlaJ 

O oszczędzaniu 
en t:gll ~leklr1Jcznej. 

OsttzędZ'8jąc bowiem prąd 
zapewniasz sobie i innym 
mieszkańcom S W lA T L O 
w mieszkaniaclt. 

t ••••••••••••••••••••• · ................... . 
~ .................... . · ................... . 
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Felieton (nie) aktualn y 

9,GUJóżdź·· Iłntho 
Bo właściwie co tu dużo gada i:. 

Po przcpiciu należy się niezwłocz 
nie "zaprawić". Z - takieKo ,;rzy­
najmniej założenia wychodzr każ­
dy ceniący się alkoholik. 

Nic więc dziwnef!o, że Antek 
Fularski zaprawiał się już od 
rana. Miał czas. Do pracy szedł 
na trzecią zmianę. A zatem zdąży 
się jeszcze W.lllrzeźwieć - rozmy­
ślał z blof!im uśmiechem na twa­
rzy po trzeciej z kolei ćwiartce 
W.llpitej z Heniem Gwoździem, 
swoim szwaf!rem, który równie na 
miętnie lubił te ,:wodniste rozmo­
wy". 

Antek Fularski jest podobno 
człowiekiem na wskroś uczciwym. 
no j sumienn./lm . pracownikiem 
wydziału T P 6. Dlatef!o też uprzej 
mie przeprosił szwaf!ra i prosto 
z baru rybnef!o chciał udać się do 
pracy. Ale Henio jest nie byle 
jakim f!entelmanem. Zaczął mó­
wić krótko, stanowczo - Henio 
Gwóźdź jestem - przedstawił się 
już piątll raz od chwili wypicia 
trzeciej ćwiartki. - Znasz mnie 
Antek, jestem stanowczy. Do pra: 
cy muszę cię odprowadzić, bo mo­
czymorda z ciebie nie licha, za-

Kom isja O chro ny Pracy 
wyjaśnia 

Ob. P. K. zapytuje, kiedy mu 
przysługuje prawo do urlopu wy 
poczynkowego. Przed dwoma 
miesiącami wrócił z wojska, a 
przed tym pracował w naszych 
zakładach ponad rok. 

Odpowiadamy: 
Przepisy zawarte w uchwale 

Prezydium Rządu z dnia 18.8.51 
w sprawie uprawnień do url6-
pu w związku z powołaniem 
do służby wojskowej (Monitor 
Polski Nr A 77, poz. 1070) w ten 
sposób wyjaśniają tą kwestię: 

Pracownik może skorzystać 
z należnego mu urlopu dopiero 
po przepracowaniu co najmniej 
trzech miesięcy od dnia zgło­
szenia się do pracy. 

Towarzysze Przodownicy, 
apelujemy! 

Redakcja zwraca się z prośbą 
do tow. tow. przodowników i ra 
cjonalizatorów w następującej 
sprawie: 

W każdej naszej gazecie u­
mieszczamy sylwetki przodow­
ników i racjonalizatorów ze 
zdjęciami. 

Przykro o tym pisać , ale nie 
możemy się doprosić o zdjęcia. 
Prośby ustne i pisemne nie po­
magają. Prosimy znaleźć chwil 
kę czasu i pójść do fotografa 
tow. Wlodarkiewicza. Zrobi bez 
płatnie zdjęcie dla Was, które 
zamieŚCimy w naszej gazecie. 
Może ten apel pomoże. 
Pozwoli to nam w dużej mie­

rze na usprawnienie nasze] pra 
cy w Redakcji. Red. 

Koledzy brudasy, uwaga! 
. Wypadki zaśmiecania swego 
miejsca pracy (na co są kosze 
na śmiecie?) nie są rzadkim zja 
wiskiem. 

Na wydziale TM 7 "Błyskawi­
ca" walczy stale z tym zjawi­
skiem. Sądzimy, że skutecznie. 

Na dużej tablicy umieszczono 
karykatury trzech brudasów z 
tego wydziału ob. ob. Wołosza , 
Czarnoty i Radzanka. 

-Może oduczy to Zarówno ich 
jak i innych brudasów. 

Jed. 

barłożysz i do roboty nie pój­
dziesz. 

Wszystko byłob.1I dobrze, f!dyby 
właśnie Antek nie zaczqł "ellO­
rować

u

. 

- Siostro, kochana siostruniu, 
zwolnienie ... NOf!a puchnie. Boli ... 
hm... Naprawdę, ja już .. . 

Dyżurna pietęf!niarka nie stwier 
dziła jednak dolef!liwości ani w 
nodze, ani w of!óle. Pacjent zmu 
szony wif!c był zajqć ponownie 
stanowisko przy warsztacIe pracy 
Zamykając drzwi Ambulato-

rium wl/cedził przez zf!by: "C/w­
lerę 'w bok. Do pracy nie pójdf!". 

Antek jest stanowczy i rzeczy­
wiście nie poszedł. ZrezJII~nowany 
połoŻ.llł sif! na jednej z ławek na 
2ziedzińcu zakładowym i usnął 
chrapiąc beztrosko.. 10 L. 

P.S. "Niewtajemniczonym" po 
dajemy, że d yrekcja zakładu po 
stanowiła pójść j ak najdalej na 
rękę wspomnian emu wyżej pa­
cjentowi, dając mu nieograni­
czony urlop w postaci ... karnego 
zwolnienia. Stąd też właśnie 
nasz felieton (nie)aktualny. 

Jedziemy na lUczasg 
Karpacz, Zakopane ... 

czekają na naszych pr a cowników 
O tym, że wczasy są wielką 

zdohyczą świata pracy, nie trze 
ba chyba nikogo przekonywać. 
A jednak ciągle jeszcze za ma­
ło naszych pracowników wyjeż­
dża na wczasy. 

Dlaczego? Za drogo - mówią 
jedni. A czy to mnie uzdrowi?­
mówią inni. 

Opłaty za wczasy nie są za 
wysokie. Opłata 150 zł za po­
byt dwutygodniowy dla pra­
cownika zarabiającego poniżej 
900 zł to wcale nie dużo. Prze­
cież jazda pociągiem jest bez­
płatna. A bilet z Radomia do 
Szklarskiej Poręby kosztuje po 
nad 200 zł w obie strony. 

Dr ugi argnment również nie 
wytrzymuje obrony. Wczasy na 
wet nie lecznice. ale dwutygod 
niowe dają nam dużo zdrowia 
i siły . Pobyt dwutygodniowy w 
innym klimacie przyczynia się 
do regeneracji organizmu w 
większym stopniu niejednokrot 
nie, niż leczenie ambulatoryjne . 
Mówią o tym nie tylko lekarze. 
Nasi pracownicy, którzy wróci­
li niedawno z wczasów potwier 
dzają to samo. 

Tow. Stanisław Sokołowski z 
wydziału NI<: jest bardzo zado 
wolony z wczasów spędzonych 
w Kudowie - Zdroju. 

,,- Mam lat 59, - mówi on­
ale te ostatnie wczasy dały mi 
dużo zdrowia i siły. Przybyło mi 
na pewno parę lat życia. Po tak 
spędzonym urlopie, będę mógł 
lepiej i wydajniej pracować". 

Na wczasy wyjeżdża z na­
szych zakładów najwięcej mło­
dzieży. Wszyscy uczestnicy wcza 
sów mówią o nich z entuzjaz­
mem. 

Tow. Helena Kuś z wydziału 
NF 5 opowiada o pobycie w Kar 
paczu: 

SPORT SPORT 
Z życia sekcjj lekkoatletycznej 

Nasi lekkoatleci trenują już 
nie tylko na stadionie ale i w 
lesie. 

Takie terenowe treningi w 
wyższym, ,stopniu podnoszą 
sprawnosc zawodników. 

Treningi w lesie prowadzi tre 
ner tow. Kaftan. 
Pierwszą imprezą lekkoatle­

tyczną w sezonie będą zawody 
lekkoatletyczne w Pionkach w 
dniu 19 kwietnia br. Sądzimy, 
że zawodnicy nasi odniosą na 
tych zawodach zasłużone suk-
cesy. H. Cz. 

- Byłam tam dwa tygod­
nie w lutym. Było cudownie. Ro 
biliśmy wycieczki na Śnieżkę. 
A jedzenie było "pierwsza kla­
sa". Będę jeździła co rok na 
wczasy. 

Tow. Andrzej Podkowiński z 
wydziału TJ 7 jest zachwycony 
Wislą, skąd niedawno przyje­
chał z wczasów. 18-letni robot­
nik 'opowiada nam przede 
wszystkim o wycieczkach na Ku 
balankę i "Baranią Górę". 

- Sprzęt narciarski wypoiy­
czyłem na miejscu - mówi on 
- pokazując zdjęCia pięknej Wi 
sły, sylwetki narciarzy na tle 
lasów, w blaskach słońca . 

- Ja co rok jeżdżę na wcza­
sy i innYCh namawiam do tego. 

Z wydziałów gdzie najwię­
cej pracowników wyjeżdża na 
wczasy, jest przede wszystrl:im 
wydział TJ 7. Takie wydziały, 
jak TP l, TP 3 najmniej z nich 
korzystają. Radcy oddziałowi w 
tych wydziałach za mało pra­
cuja na tym polu. 

Nasze zakłady mają przydzie­
lonych dużo miejsc na wczasy 
w każdym miesiącu. Sprawy 
wczasów załatwia odpowiedni 
referent w naszej Radzie Zakła 
dowej. Wystarczy tam pójść, zde 
cydować się na miejscowość, wy 
pełnić odpowiedni formularz. 
Dostaje się be.zpłatny bilet i jaz 
da na wypoczynek! Do pięk­
nych uzdrowisk dolnośląskich: 
Swieradowa, Polanicy. Kudowy, 
do takich miejscowości, jak Kry 
nica, Zakopane, Wisła albo nad 
polskie morze do Ustki lub do 
Międzyzdrojów!. 

W czasy pozwolą nam pozna c 
lepiej nasz kraj i jego najpięk­
niejsze okolice. To jeszcze jed­
na więcej korzyść, jaką dają 
nam wczasy. J·D. 

SPORT 
KOMUNIKAT 

W niedzielę dnia 12 kwietnia 
br. odbędzie się wyścig kolarski 
na drodze kieleckiej na trasie 
75 km. Zbiórka i zapisy zawod­
ników w niedzielę, o godzinie 
9-tej na stadionie Stali. 

Start ostry o gOdzinie lO-tej. 
Meta koło cmentarza ewangelic 
kiego. 

Piłka jest Okrągła ... 
powiedzieli tak sobie nasi piłka 
rże ubiegłej niedzieli i przegra­
li mecz ze Stalą Ostrowiec. Wy­
nik 2:1. (1 :1). Jedyną bramkę 
strzelił Grzegorczyk. Sędziował 

Nr 6 

Z życia załogi 
Czekamy na wodę· 

Pracownicy działu NK l , od 
kilku miesięcy czekaja n a wo-
dę. . 

K ran jest j uż dawno założo­
ny ... ale woda n ie ciekn ie. P o 
wodę m usimy chodzić na piętro. 
Ciekawi jesteśmy, kiedy nasi 
hydraulicy zechcą nareszcie 
spowodować, aby z kranu po-
płynęła... woda. H. Cz. 

W Wośnikach zaczęła się 
wiosna 

T ak, zaczęła się wiosn a, a z 
nią sezon prac w polu i w o­
grodzie. 

T raktor z P OM ze ~trzałko­
wic orze już od tygodnia. W 
tych dn iach zaczęto również 
wysiew owsa. 

W warzywniku zabrano się 
również do pracy. W tym ty­
godniu posiano już pietruszkę 
i marchew. 
Życzymy kierownictwu i za­

łodze naszego ośrodka rolnego 
w Wośnikach dobrej pIlacy 
i wykonania planów. Red. 

Bierzm y z n ich przykład 
Wyszkolenie kadr to bardzo 

ważne zadanie. Wydziałem, 
który docenia należycie to za­
gadnienie, jest wydział TM 7. 

Tow. tow. Wacław P ietrzyk; 
Mieczysław Zych i Adam Polis 
zasługują specjalnie na pochwa­
łę. Organizują oni szkoły sta­
chanowskie, oraz kursy podno­
szące kwalifikacje pracowni­
ków. 

Wyszkoleni na nowych meto­
dach pracownicy są potrzebni 
dla naszego rozwijającego się 
ciągle przemysłu i przyczyniają 
się tym samym do przedtermi­
nowego wykonania zadaJl Planu 
6-letniego. R. S. 

Wyjaśnienie z "Oboziska" 
Nasza notatka o porządkach 

na "Obozisku" znalazła odze""v 
czytelnikÓW 

Tow. S . J. pisze nam w ten 
sposób: "Blok 15 na tym osiedlu 
nie ma oddzielnych piwnic -
brak jest przegrÓdek. Czterech 
laka torów zajęło pralnię n a 
piwnicę. 

Na naszą interwencję w adn11 
nistracji domów. oświadczono. 
że ich to nie obchodzi" . 
Sądzimy, że nasza dyrekcja 

zainteresuje się tymi biurokra 
tami· z administracji domów 
i spowoduje ich usunięcie .. 

Red. 

O dp owiedzi Redakcji 
Dziękujemy za przesłane ko­

respondencje tow. tow. Matli An 
toniemu, Tadeuszowi Krasce. 
Reginie Pasek, Gabrielowi Ró ­
życkiemu, Marianowi LatosowI 
i Jancwi Wojteczkowi. 

Wykorzystamy je w najbliż­
szych numerach naszego pisma 

Redakcja 

SPORT SPORT 
Małecki z Kielc. Mimo przewa­
gi technicznej, nasz atak nie 
potrafił wykorzystać wielu do­
gOdnych pozycji. Do przegranej 
przyczyniły się też zapewne 
"przeładowane" mocno świątecz 
nymi przysmakami żołądki na­
szych .. gwiazd". 
Sądzimy, że w następnych me­

czach "gwiazdy" poprawią się · 
KOMUNIKAT 

Następny mecz rozegra na­
sza Stal na własnym boisku w 
niedzielę 12 kwietnia br. o go­
dzinie U-tej, z drużyną Spójni 
z Sandomierza. 
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